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W LUBLINIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ:
- г о з а п і е ......................3 rb. 60 к ................................................ 5 rb . 40 kop,

półrocznie . . . .  1 ,  80  .........................................  2 ,  70 „
k w arta ln ie  . . . . - - , 9 0 , ..........................................1 , 4 0  ,
m iesięcznie . . .  — ,  40  ........................................... — ,  50 ,
odnoea. do domu m les.— , 1 0 ...............................................— ,  — .

І ІШПІШ rocznie—rb. 4; póir.—rb. 2; kw.—rb. I; mies. § 5  k.
Z A G R A N IG Ą t rocznie  rb. 12, półrocznie rb. 6, k w arta ln ie  rb. 3.

za w iersz 
drobnem  pismem 
lub jego  m iejsce

przed t e k s t e m ....................................................................... rb. — kop. 30.
w śród te k s tu
p o 'te k ś c ie ................................................................................
n e k r o l o g i .....................................................................
n a d e s ła n e ................................................................................
o s o b i s t e ................................................................................

Dział adresow y m iesięcznie rb. 1 kop. 20, ogłosz. drobne za v y raz  2 
rb. 5 od ty s iąca  i porto pocztow e ł/i  kop. od i łu ta . 

C e n a  e g z e m p l a r z a  w Lublinie 2  kop., na  prow incyt 8

kup.

kop.

50.
. 15.
,  26.
,  75.
„ 30.

Z ałączniki

Adres R edakcyi i A d m in is trac ji: ul. G ubernato rska , JV» 10; tc l. 5—25. R e d a k c ja  o tw a rta  od g. 10 r. do 2 po poł. A d m in is tra c ja  o tw arta  o i  g. 9 r. 1 od 4 do 7 wlecz.

liobotniczB Biuro Pracy
PSZY ZWIĄZKU METALOWCÓW  

w  LUBLINIE.

ile a ro b o tn ik ó w  w sz y s tk ic h  fochów , joh  ró -  
licż i nie foch . we w szy s tk ic h  ga łęz iach  p racy
;loszenia przyjm uje i um owy za- 
ira Przedstaw icielstw o Biura Pracy 

Lokalu Z w i ą z k u  M etalowców  
, Zamojska № 21 m. 16 codziennie 

10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej.

FEIEGRAMY.
omunikat prasowy z dn. 15.1Х 1915 r. 
T FRONTU ROSYJSKIEGO.
Na granicy besarabskiej, odpar- 
my atak nieprzyjacielski.
Nad D niestrem  i w schód od Bu- 

uicza panuje spokój.
Na w szystkich  innych częściach  

■ontu galicyjsko - w ołyńskiego to- 
yły się uporczyw e jednak dla 
eprzyjaciela n iepom yślne walki.
Na północo-wchód od Dubna przy 

łparciu kontrataku rosyjskiego, 
'zięliśmy do n iew oli 6 oficerów i
00 szeregowców i zdobyliśm y ,3 
ulomioty. W ęgierskie bataliony 
Otokański pułk piechoty № 79 
У kazały tu swoje m ęstw o. W la ­
ich i błotach nad Styrem  i Pry- 
ecią nasza kawalerya odrzuciła w  
statnich dniach w iele  konnych  
ddziałów nieprzyjacielskich.
C. i k. wojska, w alczące na L i­

wie, dotarły wraz z wojskam i 
przymierzeóców do brzegów rzeki 
za rej.

2  FRONTU w ł o s k i e g o .
Na pograniczu Tyrolu toczy się  
ciąż walka działowa. Na froncie 
arynckim odbywa się w  niektó- 

ĉh punktach ożyw iony pojedynek  
rtyleryi. Na w schód od przełęczy  
odinut nasze w ojska przeszły do 
htarcia i zdobyły pozycye nieprzy- 
■cielskie na F indenig—Kopf i na 
amll na p ołudnio-w schól od tej 
»granicznej góry. Na froncie nad- 
fzeznym artylerya w łoska ostrzeli- 
ała nasze pozycye m iędzy Jaworc- 
le® ip o z y c y ą  m ostow ą Tolmino. 
Ataki nieprzyjacielskie na Ja- 
orcek i Vrsic zostały udaremnio- 
8 j1-' samo jak próby zbliżenia  
udo0 naszych Р °2УсУі pod Do-

Zastępca szefa sztabu generalnego  
 ̂w. H o e f e p ,  feldmar.-porucznik.

a lk i  г  h y d r o a e r o p l a n a t n i .
BE RUN. (Kom. urzędowy). Dnia 
. ^ rześnia przed południem  kilka  
syjskich hydroaeroplanów ostrze­
g ło  m ały krążownik niem iecki, 

uciwszy na niego 8 bomb, które 
szystkie chybiły celu. 

eden z hydroaeroplanów rosyi- 
P°d W indawą ogniem

1 2ych bateryi szybkostrzelnych  
ącony na ziem ię. Hydroaeroplan 
oj na ziem ię pod W indawą, a 2 
yjsey oficerowie lotn icy, znajdu- 
У się w nim, zostali ujęci i wraz

z aparatem odstaw ieni do W inda­
wy.

Z W łoch .
GENEWA. Journal donosi z Rzymu: 

R ada m in istrów  postanow iła  w stanow czej 
form ie nic udzie lać  роп ooy sp rzym ierzeń­
com, w alczącym  pod D ardanelam i. S alan - 
d ra  udał się z decyzyą rady  m in istrów  do 
głów nej k w a te ry  w łoskiej.

Z R o s  у i.
BERLIN. Nationalzeitung donosi: W ładze 

ro sy jsk ie  rozpoczęły ju ż  ew akuacyę Kijowa. 
A rchiw um  rządow e i m iejskie zostało  już 
w yw iezione z m iasta.

BUDAPESZT. A z-E st donosi z P io tro- 
grodu, że cesarz  m ianow ał R uzskiego sw o­
im genera ł-ad y u tan tem  i tym  sposobem  
gen era ł R uzskij m a objąć fak tyczne do­
w ództw o nad  ca łą  arm ią rosy jską.

KOPENHAGA. Z P iotrogrodu  donoszą, żo 
m in ister finansów  B ark m iał ośw iadczyć w 
Dumie, iż w sku tek  operacyi w ojennych na  
te ry to ry u m  rosyjskiem  poniesiono do tych­
czas szkód na  8 m iliardów  rubli.

BERLIN. D zienniki berliń sk ie  podają  za 
Temps'em, żc w P io trogrodzie  są  pow ażnie 
zan iepokojeni o los stolicy. P raca  n ad  u- 
fo rty iikow aniem  m iasta  odbyw a się w 
szybkim  tem pie; w zdłuż w ybrzeża u s taw ia ­
ne  są  ciężkie działa, rów nież i n a  wzgó­
rzach panu jących  nad  p rzystan ią .

KOPENHAGA. D zienniki ro sy jsk ie  do­
noszą z W ilna: U rząd pocztow y w yjechał; 
ru  h kolejow y zosta ł zm niejszony, w yw o­
żeni są  jed y n ie  uchodźcy, p rzybyw ający  do 
m iasta  z okolicy. W szystkie p iekarn ie  są  
zam knięte, w sku tek  czego daje się odczu­
w ać dotkliw y brak  chleba,

Z S e r b i i .
LUGANO. Corriere delta Sera dow iaduje 

się, że S erb ia  odpow iedziała odm ow nie na 
żądanie  w łoskie co do w ycofania w ojsk 
serbsk ich  z D urazzo. We W łoszech uw a­
ża ją  to  pow szechnie za -wskazówkę, iż 
Serb ia  p ragn ie  wyzwolić się z pod nacisku 
ja k i n a  n ią  w yw iera ją  m ocarstw a koalicyi.

PBFspehtpy gospodarczo-
h a i d l o w t  p o  w o jn ie .

Zagadnieniem, które istniało już 
przed wojną, a po wojnie niezawo­
dnie w ysunięte będzie jako nieu­
chronne następstw o dotychczasowe­
go rozwoju stosunków  gospodarczo - 
handlowych na kuli ziem skiej, jest 
sytuacya w jakiej znajdzie się środ­
kowa i zachodnia Europa zapewne 
już w  czasie niezadługim  wobec 
tworzenia się ogrom nych, zwartych, 
organizowanych coraz ściślej, kom ­
pleksów  gospodarczo-handlowych, 
pod hasłem  im peryalizm u angiel­
skiego, rosyjskiego, północno-am e­
rykańskiego, a obecnie także japoń­
skiego. Trzy pierwrsze państw a za­
rezerwowały sobie za pomocą środ­
ków politycznych i gospodarczych  
już w  ciągu ostatniego stulecia  
niezm ierzone obszary dla rozszerze­
nia sw ojego handlu a w  ślad ich  
w stępuje obecnie w  Chinach, ko­
rzystając z w  oj ny europejskiej, Ja­
ponia. O konsekw encjach , jakie 
pociąga za sobą dla państw  konty­
nentalnych Europy poza Rosyą ten  
stan rzeczy, informuje publiczność

w piśm ie berlińskiem  Der Tag g ło ­
śny ekonom ista Richard Calwer w 
sposób następujący:

„Nie u lega żadnej w ątpliw ości, że 
korzyści polityczne i gospodarcze, 
które Anglia, Rosya, Stany Zjedno­
czone Am eryki Północnej i Japonia 
ciągną ze swoich w iększych  obsza­
rów gospodarczych i będą ciągnąć  
w coraz w iększej ilości od dziesiąt­
ka do dziesiątka lat, odbija się na 
krajach zachodnio europejskich bar­
dzo szkodliw ym  uciskiem , który 
będzie tym  więcej zgubny, im w ięk ­
sze jest rozdrobienie gospodarczo- 
polityczne, rozdarcie Europy na ca­
ły szereg m ałych okręgów  gospo­
darczych, odgrodzonych od siebie 
w ysokim i murami celnym i. Dziś, 
pośród rozw iniętego w całej pełni 
gospodarstwa targu w szech św iato­
w ego, n ie ma już m iejsca dla ta ­
kich obszarów karłowych, jeżeli nie 
mają popaść w stagnacyę, a potem  
isć  rakiem ”.

Głośny specyalista berliński w  
sprawach finansow ych i gospodar­
czo-handlowych uważa połączenie  
się całej Europy środkowej i za­
chodniej (z w yłączeniem  Rosy i i 
A nglii) w  jednolity  obszar gospo­
darczy, jako konieczność, jeżeli ta 
Europa „nie ma dostać się pod 
przew agę gospodarczą A nglii albo 
Itosyi, albo obu m ocar-tw ” — a na 
innem  m iejscu  powiada: „Ponieważ 
po za Europą zachodnią istn ieją  już 
w iększe jednolite obszary gospodar­
cze pod kierownictw em  politycznem  
Anglii, Rosyi, Stanów Zjednoczo­
nych Am eryki i Japonii, w ięc dla 
państw  Europy zachodniej niema 
innego wyboru, jak tylko: p ołącze­
nie się w  jednolity obszar targowy, 
albo też zsunięcie się  na bezsilne i 
pozbawione w pływ ów  stanow isko  
gospodarcze i p olityczn e”.

W obec nastroju, który zapanował 
w ciągu tej w ojny we w szystkich  
krajach interesow anych, — nie w e­
soła to dla Europy prognoza.

M P im iE Ż E H IE  HMYB1SBDP8 
BNiEŹHlEŃSHO - POZHDŃSHIEBD.

W edług doniesienia Reichsanzeige- 
ra dokument, zawierający zatw ier­
dzenie cesarskie nowo - m ianow ane­
go arcybiskupa D-ra Edmunda Dał- 
bora nosi datę 11 września.

W  tym że dniu przyjął cesarz oso­
biście przysięgę od arcybiskupa Dr. 
Dalbora w w ielk iej kwaterze g łów ­
nej. Arcybiskup dziękował cesarzo­
w i za okazaną mu łaskę i złożył

następnie przysięgę, kończącą się  
następującem i słowami:

„W szczególności przyrzekam, że 
nie będę utrzym ywał żadnych sto ­
sunków ani łączności, czy to w kra­
ju, czy poza jego obrębem, z czego  
mogłoby być bezpieczeństw o publicz­
ne na szw ank narażone i chcę po­
wiadom ić Jego Królewską Mość, gdy  
w obrębie mojej dyecezyi lub gdzie- 
kolw iekbądź m iałyby m iejsce poku­
szenia, z których n iebezpieczeństw o  
dla państwa w yniknąćby mogło.

„Obiecuję to w szystko  w ypełnić 
tem  niezłom niej, że jestem  przeko­
nany, iż przysięga, jaką złożyłem  
Papieżowi i kościołow i nie zobewią- 
zuje m nie do niczego, ceby m ogło  
się  sprzeciwiać mojej przysiędze  
wierności i poddaństwa, złożonej 
Jego Królewskiej Mości. To w szy st­
ko przysięgam , tak  mi Boże dopo­
móż i ta św ięta E w angelia  A m en”.

Na zakończenie uroczystego aktu  
zwróci! się  cesarz do arcybiskupa z 
następującem i słowami:

„W idziałem się zniew olonym  przy­
jąć Szanownego Pana przy objęciu  
]ego urzędowania osobiście, by ode­
brać osobiście zaprzysiężone przy­
rzeczenie w ierności, które Pan w ła­
śnie złożyłeś.

Czekają na Pana ciężkie zadania, 
które, wobec szczególnych  stosun­
ków Pańskiej dyecezyi, a zw łaszcza  
wśród stosunków  obecnej doby, w y ­
magają m ądrości i w ierności w  
w iększej, niż zazwyczaj mierze. Je­
żeli po zbyt rychłym  zgonie arcy­
biskupa D-ra łukow sk iego , dałem  
moje przyzwolenie na powołanie 
Pana na stolicę arcybiskupstwa  
gnieźnieńsko-poznańskiego, to sk ło ­
niło m nie ku tem u życzenie, byś 
Pan, jako dobry pasterz, powierzo­
nych Panu dusz w  sercach ducho­
w ieństw a i dyecezyan pomnażał i 
pielęgnow ał ducha szacunku i w ier­
ności w zględem  Mnie i Mojego do­
mu, poszanowania dla ustaw  kraju, 
posłuszeństw a w zględem  ustanow io­
nej od Boga w ładzy i zgody pośród 
niem ieckich i polsk ich  m ieszkań­
ców dyecezyi, rów nież byś Pan ze 
szczególną gorliw ością przyłożył się  
do załagodzenia obecnych przeci­
w ieństw .

Ze słów , które przed chw ilą ku  
m nie Pan skierow ał, podnoszę z za­
dowoleniem , przyrzeczenie w ierno­
ści w zględem  Mnie i Mojego domu.

Żywię prz«konanie, że w  tym  du­
chu sprawować Pan będziesz swój

Sełen odpow iedzialności urząd, ku 
łogostawueństwu dla państwa i ko­

ścioła i ku dobru naszej ojczyzny  
i dlatego udzieliłem  Panu chętnie 
m ego państw ow ego zatwierdzenia”.

Następnie wręczony został Arcy-. 
biskupow i dokum ent zatwierdzający.
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Ш Ш  SZKOLNE
K o m u n i k a t  k u r s ó w  w y ­

c h o w a w c z o  - g o s p o ­
d a r c z y c h  d ia  d z i e w c z ą t
miejskich, z łożonych staraniem 
Koła Lublinianek przy Domu Za­
robkowym w gmachu po-Domini- 
kańskim.

Zadaniem Kursów jest wychowy­
wanie dziewcząt na dzielne obywa­
telki kraju i praktyczne, gospodar­
ne kobiety.

Całokształt nauki w zakładzie 
jest dwuletni; obejmuje on nastę­
pujące działy: szwalnię, kuchnię, 
pralnię i porządki domowe. Nie 
przyjmuje się uczenie na poszcze­
gólne działy.

Po ukończeniu nauki w zakładzie 
i zdaniu egzaminu uczenice otrzy­
mywać będą świadectwa.

Przy zakładzie mieści się pra­
cownia bielizny i haftu, do której 
będą mogły być przyjmowane 
dziewczęta, wyjątkowo zdolne, 
chcące po ukończeniu kursów spe- 
cyahzować się w szyciu i hafcie.

Na kursa przyjmowane są dziew­
częta od lat 13 tu, o ile skończyły 
szkołę początkową (pierwszeństwo 
mają wychowanki szkoły St. Raj- 
deckiej w gmachu po-Dominikań- 
skim) i są dosyć rozwinięte fi­
zycznie.

Do przyjęcia potrzebna jest me­
tryka. Opłata wynosi 1 rb. mie­
sięcznie. Zapisy odbywają się co­
dziennie między 3J/2, a 5Va od 
15-go b. m. w kancelaryi Szwalni 
Lubelskiej w gmachu po Domini­
kańskim.

Początek roku szkolnego 25-go
b. m.

K R O N I K A .
2 И І Л 5 Т Я .

T e a t r  W ie lk i .  Dziś sztuka znakomitej 
komedyopisarki Gabryeli Zapolskiej „Pan­
na Maliczewska”; rzecz ta  na w szystkich 
scenach cieszyła się niezwykłem powodze­
niem.

W sobotę doskonała oporeta Eyslora 
„Wróg kobiet”, w głównych rolach z pa­
niami Godlewską, Dąbrowską, Malczewską, 
Weiss oraz pp. Prohazką, Jerzyńskim , Wie- 
niaszkiewiczem, W inklerem. Operctę uroz­
m aicają tańce.

W niedzielę po południu po cenach zni­
żonych, na ogólne żądanie piękna i pod­
niosła sz tuka M orstina „Szlakiem legio­
nów ”. Wieczorem opera komiczna z mu­
zyką różnych kompozytorów „Noc mi­
łości”.

*** P r ó b a  c h ó r u  m ę s k i e g o  
Lub .  T-wra Muz.  Dziś o godz. 
8 i pół odbędzie się próba zbiorowa 
chóru męskiego Lubelskiego T-wa 
Muz.Pożądanem jest jaknajpunktual- 
niejsze przybycie.

*** (j) P o ż a r .  Wczoraj o godz. 
1 i pół po poł. odrazu w dwuch 
miejscach na strychu domu pana 
Dziemskiego przy ul. Początkow- 
kowskiej № 10 wybuchł pożar. Z 
pomocą przedewszystkiem przybyli 
żołnierze austryaccy, zawdzięczając 
którym, ogień umiejscowiono, na­
stępnie przybyła straż ogniowa,

ULICO 3 Z P IT 9 L N D  
—  № 10. = =

Od p ią tk u  d n ia  17 d o  w to r k u  d n ia  211 w r z e ś n i a .  C O D Z IE N N IE  П 9 Ш Й Н Е  B Ę Q Q  QU IR PR ZEBSTRU JIfl
„ W u j a s z e k  z  p r e w i n c y i “ , „ P o ł  g o -  0d godz. 6 do 8 wlecz, i od bVa du Ц р"ч іD a n e  b ę d ą

d ż in y  p i e ś n i “ , z a k o ń c z y  operetka w I-ym akcie w nied zie lę  i św ięta  trzy przedstawień 
„ K a w a ł  n i e b o s z c z y k a “ . od g. H3/2 do 5Ł2—od ö do 8—od 81.l- do 101 /

Do godziny 8-ej wieczorem dzieci w tow aizystw ie osób ZMIANA PROGRAMU W WTORKI I SOB" 
starszych płacą do krzeseł połowę ceny. Ceay m iejsc  od 1 rb. do 25 kon.

która poczęła zalewać wodą palące 
się belki na strychu. Rzeczy z mie­
szkań trzeciego piętra pousuwano 
przy pomocy wojska. Sp lony zo­
stał doszczętnie dach i strych, 
mieszkania ucierpiały ty Igo z po­
wodu zalania wodą, która poprze- 
ciekała przez sufity. Straty są dość 
znaczne. Straż powróciła o godzinie 
4 i pół do swych koszar.

— (j) Przedwczoraj, o godzinie. 6-ej 
wieczorem wybuchł pożar na stacyi w wa­
gonie, gdzie się znajdowało kilka beczek 
ze spirytusem. Zawezwana straż o godz. 7 
m. 15 ogień umiejscowiła.

*** M i ł o s i e r d z i u  c z y t e l n i ­
k ó w  „Głosu” polecamy ucznia 
klasy Ii-ej, zasługującego na po­
parcie, a nie posiadającego środ­
ków na opłacenie wpisu. Ofiary 
prosimy składać w administracyi 
naszego pisma dla W. W.

O fia r y .  Pan Stefan Domiński, jako
zapomnianą resztę składa dla staruszki 
J. S. — 8 koron i dla biednej rodziny 10 
marek.

— Dla ucznia W. W. na wpis pani Cli. 
rb. 1, S. S. 2 korony, J. D. 2 kor. i J. G. 
2 kor.

Listy do Redakcyi.
- 0 -

Sz. Panie Redaktorze!
Niedawno czytałem w Głosie L u ­

belskim, ze, zdaje się, w księstwie 
Badeńskiem, a w każdym razie w 
miejscowości szczęśliwszej od na­
szej, bo niedotkniętej bezpośrednio 
działaniami wojennemi, wydano za­
rządzenie, mające na celu pożądaną 
tam w dzisiejszych czasach oszczęd­
ność, mianowicie zabroniono w szko­
łach zmiany podręczników", aby ucz­
niowie mogli korzystać z podręcz­
ników z roku ubiegłego, używa, 
nych przez ich poprzedników", i na­
stępnie zabroniono władzom szkol­
nym nakazywanie uczniom kupo­
wania kosztownych pomocy szkol­
nych, jako to atlasów i t. p.

Taka oszczędność u nas przy o- 
gólnym opłakanym stanie kraju bez- 
wątpienia jest konieczną, to też 
mniemałem, że ciało nauczycielskie, 
odczuwając położenie kraju, z wła­
snej inieyatywy w tym kierunku 
pójdzie jaknajdalej.

Aliści w praktyce, jak za daw­
nych dobrych czasów, rodzice, w 
większości swrej obarczeni trudnem 
dziś do rozwiązania zadaniem, jak 
wyżywić swoje potomstwo i opłacić 
wpisy, bez których szkoła istnieć 
nie może, spotykają się z utartemi 
żądaniami sprawiania koniecznie 
glansowanych i specyalnych kolo­
rów obwolut dla kajetów/, jak gdy­
by dla porządku i czystości nie mo­
gły wystarczę naprzykład obwoluty 
z szarego taniego papieru, tudzież 
z żądaniami kupowania kosztow­
nych przyborów .do robót dla dziew­
czynek i t. p. Żądania te biedacz­
kom zabierają grosz, przeznaczony 
na niezbędne potrzeby, a w swej 
sumie pochłaniają znaczne fundusze 
bez żadnego widocznego pożytku.

Czyby w tych ciężkich czasach 
nie należało zaniechać tego rodza­
ju zarządzeń i czyby nauczy ci elo- 
wie i kierownicy szkół naszych, we

własnym dobrze zrozumianym inte­
resie, nie zechcieli podtrzymać spo­
łeczeństwa i ograniczać wymagani :, 
nie usprawi dhwione koniecznością 
pedagogiczną, do minimum, mając 
na uwadze, że nauka niekoniecznie 
tylko najbogatszych winna być u- 
działem, a i ci najbogatsi nawet w 
dzisiejszych czasach zaoszczędzony 
na tego rodzaju wydatkach grosz 
mogliby użyć z większym pożyt­
kiem chociażby na potrzeby szkol­
nictwa.

W nadziei, iż poruszenie tej spra­
wy może przynieść pewną ulgę li­
cznej rzeszy niezamożnych rodziców, 
kreślę wyrazy poważania.

E. Pokorny.
Lublin 13 września 1915 r.

Informacje i rozporządzenia.
-o—

O b w i e s z c z e n i e .
„Lubelski Miejski Komitet Oby­

watelski wzywa kandydatów, k tó­
rzy chcieliby objąć stanowiska w 
organizującej się obecnie płatnej 
milieyi m. Lublina do składania 
ofert ze wskazaniem dwuch zna­
nych mieszkańców miasta, którzy 
mogliby udzielić o kandydacie in- 
formacyi. Oferty w zapieczętowa­
nych kopertach należy składać w 
biurze Komitetu (ul. Krótka № 2 
róg Krakow.-Przedmieścia)”.

Lub. Miejski Komitet Obywatelski.
Członek Zarządu J. Turczynowicz.

—O—
R o z k a z y  d z i e n n e  

W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  M. O. m . L.
№ 219. W ładze C. i K. żądają żeby 

wszystkie browary lubelskie natychmiast 
przedstaw iły mu wykaz wszystkich częśc i 
maszyn brakujących, a niezbędnych dla 
puszczenia w ruch browarów.

Części te  będą dostarczone przez C. i K. 
władze po cenach kosztu dla umożliwienia 
funkeyonowania browarów. Wiadomości 
powyższo zebrać w każdym okręgu nie­
zwłocznie i Wydziałowi Wykonawczemu 
przedstaw ić z dokładnem wymienieniem 
nazwiska właściciela browaru i adresu.

Z Warszawy.
„ P r a c y ,  c h l e b a ,  i m i e s z k a ń 1,

W dn. 11 b. m. do komitetu oby- 
Avatelsk’ego Warszawy przybyła de­
legacja robotnicza, złożona z 25 
osób, przedstawicieli 18 związków 
zawodowych, robotniczego komitetu 
gospodarczego i St. spożywczego 
robotników żydów. Delegaoyę przy­
jęli: prezes komitetu, Zdzisław ksią­
żę Lubomirski, i wiceprezydent mia­
sta inż. Piotr Drzewiecki. Delegaci 
wręczyli prezydyum komitetu me- 
moryał, żądający: „Pracy, chleba i 
mieszkań”. W memoryale przed­
stawiono nadzwyczaj ciężkie poło­
żenie klasy robotniczej w obecnej 
chwili, pozbawionej pracy i chleba.

Robotnicy żądają: uruchomienia 
fabryk, rozpoczęcia robót publicz­
nych, umiastowienia handlu i mo- 
ratorj um mieszkaniowego.

Termin odpowiedzi na memoryał 
przez komitet odroczono do dnia 
15 b. m.

J A B Ł K U
d o b r y ch  g a tu n k ó w  j e ­
s ie n n y c h  i z i m o w y c h
są do sprzedania w M EŁG W I, 
Zamówić można z d o s t a w ą .  
Lublin. Czechowska № 18, m. 3. 
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W. B O R O W S K I
ZAWIADAMIA W. Р. o cofnięciu pełnomo­
cnictwa, wydanego p. Albinowi Czarno­
ckiemu. Od dnia dzisiejszego załatwiam 
wszystkie ważne in teresy  firmy mojej, jako 
też kwituje z odbioru należności. Osobiście 
sam podpisywać będę W. B o r o w s k i .

P ozosta je  z sza lunk iem  Ш. BORfliflSHI.

D r o ż y z n a .
Drożyzna artykułów spożywczy 

d o s i ę g ł a  cen naprać 
niebywałych. Za woivk mąki p 
cono do 76 rb., ale i za tę (e 
trudno było mąki dostać. M akai 
ny (grube), które do ostatni 
czasu kosztowały 4 rnble pt 
wczoraj sprzedawano po 12 
mąka kartoflana, używana teraz 
ko domieszka do wypieku struć 
ciastek, dosięgła ceny 8 rb. p 
Mięso niesłuchanej u nas ceny,
5 rb. za kilo (2 V21 .).

Ale największe zdziwienie я 
wołu je drożyzna ziemniaków, 
wszystkich stron Królestwa doci 
dzą wieści, że urodzaj ziemniaki 
w tym roku był bardzo obfity, 
w bardzo wielu powiatach jest i 
aż za dużo, a w Warszaw 
zi°mniaki dosięgły niebywa : 
u nas ceny, bo 5 rb. za korzec.

C u k i e r .
Zapasy cukru twardego są 

na wyczerpaniu, a w niektóry 
cukierniach dają już do herbal 
kawy mączkę. Natomiast mąci 
sprowadzono z prowincyi di 
znaczną ilość, wobec czego ct 
kryształu spadła o 2 kop. na funt' 

T o w a r y  ł o k c i o w e .
Wskutek rozpoczętego dowo 

towarów łokciowych z Łodzi 
sklepów hurtowych przy ul. ( 
siej, towary te staniały obecnie

Co k r y l  o r z e ł  r o sy j sk i
Przy usuwaniu z gmachów rz 

dowych napisów i herbów państw 
wych rosyjskich, na gmachu inst 
tutu Maryjskiego przy ul. Wie, 
ki ej pod wielkim orłem rosyjski 
znaleziono mniejszy orzeł pols 
Robotnicy zdjęli oba orły i umieśi 
je w komórkach instytutu.

K r a k ó w —W a r s z a w a .
Magistrat m. Krakowa, za 

średnictwem konsulatu austryi 
kiego, nawiązał pierwszą koresp 
dencyę z magistratem m. W 
szawy.

Z  Łodzi .
W Deutsche Lodzer Zeitung zu 

dujemy następujące obwieszczę 
Ces.-Niem. Komendy:

„W mieście rozdawane są w с 
odezwy polskie, nawołujące do 
wolucyi. Cesarsko-Niemiecka 
mendantura otrzymała nadto doi 
sienie, że polska partya radykał 
zamierza urządzać pochody « 
przedsięwziąć różne działające 
zewnątrz kroki rewolucyjne.

Mimo zupełnej bezcelowości 1 
kich planów przeciwko włai 
Cesarsko-Niemieckiego rządu, zD 
dują się jednak agitatorzy i oba' 
muceni, którzy wierzą w możliff _ 
powodzenia tych dążeń. Celem - 
strzeżenia podaje się do wiadoi I 
ści, że Cesarsko-Niemiecki rzątf 
danym wypadku z bezwzgk£ 
surowością przedsięweźmie wsi 
kie środki, jakimi rozporzą^
przeciwko wszystkim zakłócając 
spokój i porządek w mieście. 

Cesarsko-Niemiecki komendant 
von Braunschweig j

By ły ,  d łu g o l e t n i  n a u c z y c i e l  — li­
d z i e  la  l e k c y  i i k o n w e r s a c y i

JĘ Z Y K A  ЙІЕІУІІЕСКЛЕОО.
Wiadomość w Administracyi „GŁOSU”.

DWA POKOJE i k u c h n ia  z wodocią­
giem, na II piętrze—do wynajęcia za­

raz. Wiadomość—ul. Jezuicka, № 17.

Ta n io  — 4  p o k o j e  ze wszystkiem i wy­
godami — przy ul. Początkowskiej — do 

wynajęcia zaraz. Wiadomość w Admini­
stracyi „GŁOSU”. 1015

P r z y j m ą  od zaraz k o r e p e t y t o r a
dwóch chłopców. W ia d o m o ś ć —msy

Rary. _______________
fcanienka in t e l i g e n t n a  przyjmie

P  sadę s k l e p o w e j  lub k asy ^
Wiadomość w Administracyi „Gęj

PRACOWNIA S U K !  E N i O KB 
DAMS KI CH.

Oraz przyjm uje uczenice do nauki 
i szycia. Ul. Złota, n-r 5; m. 1 — 
b i ń s k a .

Redaktor i wydawca F. W loskalew ski. Druk. „Ziemiańska“— ul. Gubernatorska, Ks 10


